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Sprawy sejmowe.
Wybory do rady państwa. Wpływy rosyjskie. Szach ministerstwu.

K oło poselskie ta k  zw anych rezolucyonistów , u łożyło  już 
lis tę  posłów , k tórych  zam ierza w ysłać do rady państw a, i to 
zapew ne z poleceniem , by: albo rezolucyę przyw ieźli —  albo 
zupe łn ie  niew racali.

Umieszczonych na te j liście delegatów  dzielim y na 3 
k a tego rye . Do pierw szej zaliczam y tak ich  ja k  np. Sm arzew - ■ 
sk i, H ub ick i, G rocholski, K rzeczunowicz, H ausner, P fe ife r etc. 
e tc . z k tó ry ch  każdy by ł już  ja k o  delega t galicyjski we 
W iedniu, w ysiedział dziurę w fo telu  rejchsratow ym  i . . .  nic 
nie zrob ił; do katego ry i d rug ie j zaliczam y pp. Sapiehę, C zer- 
kaw skiego i Szeleszczyńskiego , k tó rzy  jeszcze we W iedniu 
n ie byli, a  choć po jadą to ... nic nie zrob ią . Do trzecie j zaś i 
ka tego ry i przydzielam y pp. M łock iego , R utow skiego i J a n a  
T arnow skiego , k tó rzy  do W iedn ia  n ie  p o ja d ą , a  za tem  rów ­
nież... nic nie zrobią.

I  cóż znaczy ta k a  d e le^acy a?  D zia ła lność je j da się  z 
góry przew idzieć i s treśc ić  w dw óch s ło w a c h : po jadą i w rócą. 
Gdyby przynajm niej nie powrócili, to  można by m ieć nadzie­
ję, że z czasem  ilość kandydatów  na k rzes ła  radnych  C islita- 
wii się  zm niejszy, ponieważ je d n ak  ta k  różowo n a  delegacyę 
; ię nie zap atru jem y , więc też na w ypadek o b e s ła n ia , będzie­
my zm uszeni na nowo prow adzić k am p an ię  z tym i panam i i 
w ykazyw ać im  k ro k  za krok iem  , że d roga , k tó rą  idą je s t 
b łędną , i że prow adzi do zguby. N ie w ątp liw ą ,je s t rzeczą, 
iż pp. G isk ra  e t  H erb s t po zapad łej uchw ale obesłan ia  rady  i 
państw a, w zm ocnią się na zachw ianem  stanow isku  i w sk u te k  
tego c a łą  opozycyę c islitaw ską zgnębić będą się s ta ra li. O be­
słan ie  zatem  n ie ty lko  nam , ale i Czechom , M orawcom , S ło ­
weńcom i Tyrolczykom  szkodzić będzie.

N a szczęście, iż mimo odtylców ek , w k tó re  k ilku  n a­
szych delegatów  uzbroić się zam yśla by sku teczn iej grozić 
cen tra listom , d e leg a c ja  spraw ę n aszą  zaprzepaści, i że n a s tę p ­
nie opozycya się w k ra ju  ta k  wzmoże , iż dalsze p rze jażdżk i 
b ędą nie m ożliwe —  więc czekać będziem y, by później tem  
sku teczn iej w ystąpić.

W niosek  posła Ław row skiego , k tó rego  dn ia w czorajsze­
go w ca łe j zam ieściliśm y osnowie, w yw ołał p o k ą tn e  ag itacye 
tych  ludzi, k tórzy  u legając wpływom  sąsiedniego m ocarstw a, 
obaw iają się św ia tła  d z ie n n e g o , i k aż d ą  choćby n a jk o rzy st­
n ie jszą zgodę chcieliby unicestw ić, albow iem  takow a k rzy ż u ­
je  po ta jem ne ich nu rtow an ie  n a  rzecz caryzm u prow adzone. 
Panom  tym , niem niej w szystk im , k tó rzy  z wniosków posta- i 
w ionych w sejm ie są  niezadowoleni , ośw iadczam y , iż w te j j 
spraw ie ta rgów  nie m a, zw łaszcza , że p. Ław row ski s tro n ę  
ju ż  i ta k  dość n ac iąg n ą ł —  ośw iadczam y dalej, że z tą  sam ą 
w ytrw ałośc ią  i s iłą , z k tó rą  bronim y sprawiedliwego^ rów no­
upraw nien ia obydwóch narodow ości, będziem y walczyć przeciw  
w szelkim  zachciankom  w rażego nam  s tro n n ic tw a , k tó rego  da 
B óg w kró tce  zwalczymy.

My bowiem zaw ieram y, a  raczej odnaw iam y, czyli inne- 
mi słow y form alizujem y w sejm ie sojusz z R u s ią , p ragniem y 
dobra  R usi, w ykszta łcen ia  języ k a  ruskiego, podzw ignienia n a ­
rodowości ru sk ie j, żądam y ośw iaty i dobrobytu  d la ludu ru ­
skiego — z R osyą zaś i szyzm ą nie w yrzekam y się w alki , a 
broni zbroczonej nie chow am y do pochwy.

My R uś od zag łady  ze strony  Rosyi je j g rożącej uchro­
nić pragniem y, a  więc nie zezw alam y, by wpływy nieprzy­
jazne s te r u ję ły  w ręce. Za w nioskiem  p. Ław row skiego 
oświadczyliśm y się dla tego jedynie, ponieważ tenże je s t arcy- 
ru sk im  i jedynie możliwym. T ylko tą  bowiem  d rogą idąc m o­
żn a  s ta łą  uzyskać podstaw ę dla rusk iej narodow ości —  niech - 
żesz przeciw nicy wniosku dobrze o tem  p am ię ta ją , ż e  i n n e j  
n i e  m a  d r o g i .

M inisterstw o p. G iskry  znów je d n ą  poniosło k lęsk ę ... 
B ukow ina nasza, sąsiedn ia  zrew oltow ała się i n iety lko n ie ­
p rzy ję ta  w sejm ie m in iste rya lny  w niosek o bezpośrednich wy­
borach, lecz co gorsza w y raz iła  n adz ie ję , że sterow nicy cisli- 
taw scy poddadzą rew izyi c a łą  konsty tucyę g rudniow ą , albo 
wiem takow a nieuw zględnia odrębnych narodow ości. N iem cy 
przerażen i tą  uchw ałą, w sejm ie czerniow ieckim  po niem iecku 
obradującym , zap ad łą , i p rzyp isu ją  po rażkę  polskim  wpływom . 
C hętn ie przyznalibyśm y się do tego, lecz na nieszczęście nie- 
m ożem y i zapew niam y p- G iskrę, że Bukow ińczycy ta k  sam i 
z s ieb ie 'zd o b y li się na opozycyę, albow iem  przesta li już wie­
rzyć w liberalizm  cen tra łów  w iedeńskich. 1’o tk liw szą jed n ak  
k lę sk ę  poniosło m inisterstw o przez w czorajsze ośw iadczenie 
p Ł aw row skiego złożone w im ieniu w szystkich Rusinów , w 
k ró tk ic h  lecz dobitnych s ło w ach : ,,iz R uś w ypow iada p rzy­
jaźń N iem com  raz  na zawsze i dążyć będzie do fed eracy i lu ­
dów sław iańśk ićh  w A u stry i.“ Po ta k  kategorycznem  ośw iad­
czeniu, p ac ta  w szelkie z m in isterstw em  są niem ożliwe; m ebę- 
dzie p rze to  rząd  dzisiejszy dalej nas straszyć R usinam i k tó ­
rzy od dziś raczej rz ą d  straszyć będ albowiem  po łącze­
n i z całym  zastępem  Sławi an w opozycyi z m in isterstw em  
b ę d ą c y c h , p rędko  się o p o ra ją  z cen tra listam i i icn zach-

W ybory  lw o w sk ie , opozycya sejm u czerniow ieckiego i 
ośw iadczenie Rusinów , mocno zaszachow ały pp. G iskrę i to ­
w arzyszy —  jedno jeszcze zd a rzen ie , a  m in iste rstw o  będzie :
szach — mat.

K orespondencye Dziennika lw ow skiego .
Z  Sanockiego  (spóźnione). O ile z dzienników, które nas 

jak zwykle dość późno dochodzą, mogliśmy się dowiedzieć, obra­
duje sejm nad ważnem zagadnieniem zniesienia propinacyi , tego 
uprzywilejowanego prawa , które mimo raźnego postępu ostało się 
jeszcze i u nas, i jest powodem niezadowolenia obu stron. Z wnio­
sków i projektów bądź prywatnie wygłaszanych, bądź też sejmowi 
przedkładanych, ani jeden nie trafia do przekonania ogółu , a to 
z tej prostej przyczyny, ponieważ wszystkie są mniej więcej po­
łowiczne.

Chcąc w tej sprawie jedną cegiełkę do budowy dorzucić, za­
myślam w krótkich słowach powiadomić ogół o zapatrywaniu się 
powiatu naszego na tę rzecz, dodając z góry, że zdanie nasze znaj­
duje poparcie w szerszych kolach i zbliża się bardzo do wniosku 
posła T/szkowskiego. My bowiem, podobnie jak poseł Tyszkowski, 
chcemy, by ta sprawa radykalnie została załatwioną, chcemy, ażeby 
doraźnie przeciąć ten węzeł gordyjski, chcemy ostatecznie , ażeby 
obie strony, t. j. uprawnieni i obowiązani, odnieśli namacalną ko­
rzyść z tej zmiany stosunków materyaloych, i by kraj nowych cię­
żarów i strat nie doznał.

Z tego wychodząc założenia jesteśmy w zasadzie za zupeł- 
nem natychmiastowom zniesieniem przywileju wyszynku i wyrobu 
napojów spirytusowych, i przeniesienie tego prawa na ogół, na 
powszechność. A ponieważ to prawo jest obecnie własnością poje­
dynczych, ponieważ dalej z przeniesienia tego prawa uieuprawnieni 
korzystać będą, gdyż tak zwane grunta rustykalne podniosą się w 
wartości, albowiem karczmy i gorzelnie można będzie tamże bu­
dować, przeto jak jeduej stronie słuszna się należy indemnizącya, 
tak też strona druga powinna do tej indemuizacyi przynajmniej 
w setnej części konkurować, i przynajmniej tyle zapłacić, o ile 
g runta ich i prawa w cenie przez równouprawnienie się podniosą.

Drobny ten datek ogółu nie będzie dostatecznym jednak do 
pokrycia jednej nawet części kapitału za wywłaszczenie należnego, 
przeto innych właściwych źródeł szukać należy. W tym zaś wzglę­
dzie podzielamy w zupełności wniosek pana Tyszkowskiego , który 
w sposób bardzo pojedynczy wykazuje nam dostateczne źródła in- 
demnizacyi, a temi są ; opłaty z konsensów udzielanych ua szynki, 
tudzież podatek konsumcyjny nałożony w stosunku do potrzeby J 
funduszu indemnizacyjnego. Pojedynczy ten wniosek ma te zalety 
że miast prawie nie dotyka , a raczej w zarząd tego prawa miej­
skiego się nie wdaje —  dalej, że upraszcza nadzwyczaj admini- 
stracyę, daje dostateczny i coraz bardziej wzmagający się fundusz 
na wykupno, i że, co jest najgłówniejszą rzeczą, znosi radykalnie 
przywilej, a nie zaś odbiera jednym a nadaje drugim.

Wniosek taki jest jednak dopiero zarysem, jest ramą w obrę­
bie której nale'aloby postanowić dopiero wysokość indemnizaoyi, 
tudzież określić liczby do pokrycia potrzebne, i fundusz możliwy 
na to potrzebny. Jeźli jednak takowy w zasadzie przyjęty zostanie, j  

to reszta będzie rzeczą specyalistów.
Powiadomiwszy tym sposobem ogół o zapatrywaniu się na- 

szem na sprawę propiuacyjną, domagamy się, by wniosek p. Tysz­
kowskiego służył obradującym badź dzisiaj bądź w przyszłości za j  

punkt wyjścia do ustawy, by wniosek ten stał się niejako pod- 
stawą i fundam entem , na którym dalszą budowę prowadzić ; 
należy.

Innej bowiem nie ma drogi do wyjścia, i jeźli kraj cały 
choć malyin się nie przyczyni datkiem , jeźli opłaty konsensowe 
i konsumcyjne zaprowadzone nie zostaną, to propinacya sama sie­
bie nie opłaci, a kraj zagwarantowawszy obligi, będzie musiał czy 
w tej, czy w owej formie dodawać. Więc jeszcze raz domagamy się 
załatwienia radykalnego, konsensów za opłatą wydawanych i podat­
ku konsumcyjuego.

P a r y ż  2 2 . p a źd ziern ik a .

(R ) T ak ie  dni ja k  dzisiejszy są pożądane dla ko respon­
dentów . W iadom ostek  i w iadom ości politycznych pełno, a co 
w ażniejsza, nie m a w nich  k o n trad y k cy i. M iło mi widzieć 
w tem  dowód, że u dobrych źródeł czerpane. P isa łem  wam 
już  daw niej, że cesarz m a zam iar osobiście spraw dzić w aż­
ność pro jek tow anych  rozruchów , a dzisiejszy F ig a ro  zapew nia, 
że na o sta tn ie j radzie przy jazd  cesarza do P ary ża  osta tecznie 
postanow iony n a  n iedzielę 23. t. m., a  zaś n az a ju trz  ma byc 
w ielka rew ia na polu raarsow em . Mamy widocznie ochotę po­
kazać Paryżanom , że je s t  czem w razie w ypadku poznosić ba- 

: rykadv . N adto  są pogłoski, że na te j sam ej radzie zajm o- 
I wano się red ak cy ą  m an ifestu  cesarsk iego , k tó ry  w dzień jego 
i przy jazdu , m a się znaleść w dzienniku urzędow ym . N ieznaną 

ty lko  je s t tre ść  m a n ife s tu ; jedne dzienniki dobrze poinfor­
m owane tw ierdzą, że jego przedm iotem  m ają  być ty lko  s p ra ­
wy w ew nętrzne —  inne zaś rów nie dobrze inform ow ane zape­
w niają, że g łów nie zajm ow ać się m a spraw am i zew nętrznem i, 
a m ianow icie kongresem  na podstaw ach mowy 5. lis topada 
1863 r . M inęła więc już po ra  listów , a  nadesz ła  pora  m an i­
festów . P o  m anifeście opozycyi, m an ifest cesarsk i, a po tym  
praw dopodobnie m anifest tie rs -p a rti, czyli lewebo środka, s ła ­
w nych 116, k tó rzy , jeżeli m ożna wierzyć la  L iberte, postano­
wili na dn iu  27. t. m . jeże li 26. przem inie w spokoju , złożyć 
w iernopoddańcze posłan ie do cesarza, w k tó rem  m ają  z um iar­
kow aniem  a le  stanow czo w ym agać zw ołania izby, d la  zakoń­
czenia nadzw yczajnej sesyi, na pierwsze dni listopada. Co 
znowu w ażn ejsza, to, że la  F ran ce  zapew nia, że ta  kw estya 
b y ła  gorąco obm aw iana na onegdajszej radzie m inistrów , a

le J o u rn a l de D eba ts  zdaje się zupełn ie  wierzyć pogłosce, 
k tó ra  wczoraj ob iegała  urzędowy P aryż, że zw ołanie to  izb 
zostało  przez cesarza postanow ionem , a m a być dopiero ogło- 
szonem po 26, zaw sze je d n ak  z zastrzeżen iem , jeżeli dzień 
p rzejdzie spokojnie. D la zakończenia o ciele praw odaw czem  
zapisuję, że praw ica ju tro  m a w alne zebran ie w biblio tece 
p a łacu  B ourbon, czy tak że  d la nap isan ia  m an ifestu?

L a  P resse  zapew nia, że radzie s ta n u  przedłożono już 
p ro je k t do praw a o u rzę  ach, k tó re  pogodzić się nie d a ją  z 
m andatem  deputow anego, a z wyliczenia tych, k tó re  m anda­
tow i się nie sprzeciw iają pokazuje się, że szam belani, m asz- 
ta la rze  i m is trze  cerem onii, czyli w ogóle ludzie do służby 
osobistej cesarza p rzyw iązan i, jedynie tych m andatów  w ypeł­
niać nie m ogą. M inistrow ie, wyżsi urzędnicy adm inistracy j 
rządow ych i publicznego ośw iecenia m ogą zasiadać w ciele 
praw odaw czem . P ro je k t 'n ic  nie w spom ina o „cum ul de tra i te -  
m en ts" , k tó re  ta k ą  solą w oku opozycyi —  zawsze jed n ak  
opozycya i ta k  ju ż  bez w alki jedno  odniosła zwycięztwo, je ­
żeli szam belanów  z p a łacu  B urbonów  sam o praw o wyrzuci.

Dziś odhyw a się w Com piegne rada  m inistrów , na k tó ­
rej obecni są pp. R ouher i Schneider. D zienniki urzędow e 
tłu m aczą  tę  ich obecność przedm iotem  narad , k tó ra  m a się o d ­
nosić do a r t. 11 seua tu s consul tu  z 8. w rześnia, dotyczącego 
stosunków  między rządem  cesarza, senatem  i ciałem  praw o­
dawczem . W ażniejszą może je s t obecność w Com piegne p. 
D rouyn de L huys, k tó rego  wojownicze usposobienie je s t nader 
znane, a k tó ry  m a ta m  czas d łuższy  zabaw ić.

W ażuiejszem  je s t to o ty le , że pod ług  źródeł F ig a ra  
ks. de la  T our d ’ A uvergne je s t zdecydowany, z przyczyny 
zdrow ia, opuścić w listopadzie te k ę  spraw  zagranicznych. Czy 
to  nie je s t bez zw iązku z odpowiedzią, ja k ą  od deputow anych 
do parlam en tu  zw iązku północnego o trzym ał p. R ichard , czło- 
nek  parlam en tu  angielskiego, k tó ry  ro k u ją c  z rozm aitem i iz­
bam i europejskiem i o ro z b ro je n iu , w tym  sam ym  celu j do 
B erlina zajechał. Kolniśche Z tg . donosi , ze odpowiedziano 
p. R ichard  szczegółow em i a rgum en tam i tego rodzaju  ja k  np., 
że w otum  p arlam en tu  zw iązkow ego ju ż  postanow iło  wysokość 
a n n ii  aż do r. 1872, a  przy  odpowiedzi „zachow ano postaw ę 
dość zim ną, dając  do zrozum ienia, źe trzeb a  wziąść pod k re d ­
k ę  w yjątkow e położenie P ru s .“

M arszałek  B azaine, k tó ry  o b ją ł wczoraj dowództwo gw ar- 
dyi cesarsk iej po m a rsz a łk u  Regnault, S t. Angely, m iał wy­
stosow ać bardzo surowy rozkaz dzienny, w k tó rym  silny n a ­
cisk  położył na 26. t. m. W czoraj p. d ’ A u tem arre  d E r -  
ville o b ją ł dowództwo gw aidy i narodow ej i z a p e w n ił , źe w 
m in isteryum  spraw  w ew nętrznych przygotow ują d la  niej b a r­
dzo ważne reform y. W ybory w okręgach  parysk ich  osieroco­
nych ze swych rep rezen tan tów  przez po litykę op o zy cy i, s ta ­
nowczo odłożone do g ru d n ia , ale przed Bożem narodzeniem . 
Rząd chce un iknąć rozruchów  wyborczych do chwili kiedy z 
ciałem  praw odaw czem  już  nie nas tąp i ja k aś  transakcya .

Jeże li kiedy, to  w zeszły poniedzia łek  pp. Ju liu s  Sim on, 
P e lle tan , F e n y  r B a n c e l ,  p rzekonali się o praw dzie ła c iń ­
skiego e r  r a r e  h u m a n  ur n e s t .  Zawezwani przez dele­
gow anych, od by łych  kom itetów  wyborczych paryzkich  okrę- 
gów, staw ili się ci deputow ani na zebran iu  prvw atnem  na bulw^ 
rze Glichy, gdzie znaleźli się w obec 500  wyborców, k tórym  w 
m aju  obiecywali natychm iastow ą rew ołucyę. W yborcy c i, za­
liczający się do najczerw ieńszych dem agogów  i najzaciętsi 
s tronnicy  m anfestacyi 26. zażądali w ytłum aczenia się z r a p ­
tow nej zm iany przekonań  deputow anych, k tórzy  w m anifeście 
swoim oświadczyli w yraźnie, że jeżeli p ragną  rew o lu c ji to
ty lko  „n a  gruncie powszechnego głosow ania, /^ in te rp e lo w a ­
nym nie dano naw et w ytłum aczyć powodów te j zm iany, ty lko  
ich zakrzyczano, że są  tchórze i podli. J e s t  to  m oże n au c z­
k a  dla ludzi ze wszech m ia r godnych uznania , ale nie zdol­
nych ustrzedz się jednego b łędu , sch leb ian ia w chw ilach wy­
boru , rozpasanym  nam iętnościom  stronn ic tw .

W każdym  raz ie  ca łe  dzienn ikars tw o  dziwi się naiw no­
ści posłów parysk ich , ap robu je  p. Ju liu s  F av re , k tó ry  odmó­
w ił staw ien ia się przed ten  im prow izow any try b y n a ł najwyz- 
szv, i po tęp ia prom otorów  zebran ia . Jedn i ty lko n i » P  i ż e ­
la ł a g a i n  i zaciera ją  ręce z radości, źe u tarli rogow depu to ­
wanym, k tó rzy  uie chcą  ich op in ii p rz e d s ta w ia ć ,  a te r a y s  
w tóru je im zaciekle; le P a y s  dziennik  cesarstw u oddany.

M anifest opozycyi znalazł wszędzie, z w y ją tk iem  ro zu - 
mi się tych  n i e p r  z e b ł a g a n y c h ,  zupę; ne uznan ie , D zien­
n ik i niezależne, um iarkow ane jak  le le m p s , I O pin ion  N a tio ­
n al, le S iecle , podnoszą głów nie dw a p u n k ta  m anifestu , w 
których  powiedziano, że „kon sty tu cy a  b y ła  n a rz u co n ą -, i ze 
lew ica chce stanąć w dziele radyka lnej i dem okratycznej re- 

! wirirfvkacvi na gruncie pow szechnego głosow ania i samo- IS S S S  ludu Zdaniem Siecle u, gdyby m anifes.acya 26go 
b y ła  jeszcze groźną, m ożna by w ym agać od m anifestu więcej 
energii, więcej ognia. Lecz gdy myśl m anifestacj i z u p e ł n le 
została porzuconą, w y sta rc za ją  oświadczenia m an ifestu  a  wa­
żnym je s t objaw em  połączenie się dla jego podp isan ia  dem o- 
kracyi z prow incyi z d em o k ra c ją  z P ary ża . Rzeczywiście 
dzienniki d ru k u ją  jeszcze listy  deputow anych , k tó rzy  podpisy 
swoje p rz e sy ła ją  ja k  pp. W ład im ir G ag n eu r z Ju ra , R am pout 
L ech in  z Jonne , B arthelem y S t. H ila ire  z Seine e t Oise, M a­
rten  z Ise re . L a  Correspondance A rse lim  tw ierdzi, co z re ­
sz tą  le Siecle po tw ierdza, że lew ica na m anifeście dz ia ła lno -



ści swej nie stęp iła  a silniej uorganizowana trwa w zamiarze 
postawienia na 29. listopada swojego programu, który ma 
dotykać czterech następujących punktów: l)  Postanowienie
prawa wyborczego, któreby dało C iału prawodawczemu prawo 
zbierać się  w stałych terminach bez dekretu konwokacyjne- 
g o ; 2) zniesienie przedwstępnej p rzysięg i; 3) odpowiedzialność 
wszystkich urzędników bez wyjątku naczelnika państw a; 
4) prawo pokoju i wojny zastrzeżone ciału prawodawczemu. 
Siecle  zwraca uwagę lewicy, nadto na dwa inne punkta: 
1) rozwiązywanie ich; i 2 ) skrócenie czasu trwania prawoda­
wczych mandatów, uważa to bowiem za jedyny środek czę­
stego i ciągłego nieużywania jedynej broni, jaką zastrzegła  
sobie lewica, a tą  jest, powszechne głosowanie.

Nadmiar przedmiotów nie pozwoli mi wspomnieć o zmo­
wie kupczyków, która się ma ku skonaniu, poświęcę jej przy­
sz łą  korespondencyą.

Posiedzenie sejmu krajowego
z dnia 2 8 . październ ika.

Posiedzenie rozpoczęło się o godzinie lO 1/®.
Protokół przyjęto bez zarzutu.
Z porządku dziennego przystąpiono do sprawozdania ko 

m isyi budżetowej o budżecie indemnizacyjnym na rok 1870. 
Po odczytaniu sprawozdania przez sprawozdawcę K u c z y n- 
d y k a.

H a l l e r  w ytyk a , iż w preliminarzu na r. 1870 nie 
uwzględniono dla W . księstw a Krakowskiego dodatku od ko­
lei żelaznych, wnosi przeto, ażeby fundusz indemnizaeyjny dla 
W. księstw a Krakowskiego b ył osobno prowadzouy i dla tego  
wyznaczony był dodatek zam iast po 51 ct., tylko po 4:> ct. 
od 1 złr. podatków stałych, bez innych dodatków.

G r o s s  i sprawozdawca wykazują, iż nadwyżka w fun­
duszu, na którą się wnioskodawca powołuje, opiera się tylko  
na cyfrach prawdopodobnych, Ze nie można przedmiotu tak  
wielkiej doniosłości traktować pobieżnie, coby naruszyć mo­
g ło  całe gospodarstwo funduszu indemnizacyjnego, oraz wska­
zuję na przeprowadzić się m ającą reformę padatków i dora­
dzają wstrzymanie się  z oddzielnem prowadzeniem funduszów, 
aż do objęcia tychże przez władze autonomiczne.

Haller cofa swój wniosek, a izba uchwala według wnio­
sku komisyi, jak n astęp u je:

Preliminarze rządowe funduszów iudemuizacyjuycli Galicy i 
wschodniej, zachodniej i wielkiego księstwa Krakowskiego przedsta­
wiają w sumarycznem zestawieniu preliminowanych dochodów i wy­
datków na rok 1870. następujący rezultat:

A. Wydatki.
1. na koszta zarządu . . . .  151.471 ztr.
2. na spłatę kapitałów przez losowanie . 1 ,410 .450  „
3. na kwoty wyrównawcze przy a) kapitałach 2 .825  „

„ „ b) rentach . 1 .900 „
4. na renty dla uprawionych to jest na wypłatę

kuponów . . . . . .  4 ,398 .608  „
razem . 5 ,971 .254  złr.

Ił. D o c h o d y .
1. Wpłaty kapitałów od obowiązanych . 204.017 złr.
2. Wpłata rent to jest odsetków . . 48 .868  „
3. Odsetki za zwłokę . . . .  32 .978 „
4. Subwencya od rządu . . . .  2 ,6 2 5 .000 „

razem . 2 ,910 .813  złr.
Od wydatków w kwocie . . . . .  5 ,971 .254  „
odciągnąwszy d o c h o d y  2 ,910 .813  „
okazuje się niedobór . . . . .  3 ,060.441 złr.
któryto niedobór dodatkami do podatków pokrytym być ma. W 
preliminarzach rządowych wykazaną jest kwota przez kraj po­
kryć się mająca w sumie 3 ,077.391 złr., z której przypada na 
Galicyę wschodnią . . . . . .  2 ,095 .880  złr.

„ zachodnią . . . . . .  811 .345  „
na księstwo krakowskie . . . . .  170 .166  „

razem . 3 ,077 .391  złr.
preliminowano zatem we funduszu wielkiego księstwa krakowskiego 
za wiele o 16 .950  złr. i takowe jako aktiwum tego funduszu do 
ulokowania przeznaczono.

Co do pojedynczych pozycyj budżetów indemuizacyjnych na 
rok 1870. zwraca komisya uwagę wysokiej izby, że takowe są 
dwojakiego rodzaju, raz prawdopodobne , których wysokość z do­
kładnością oznaczyć się nie da, a temi s ą : koszta zarządu i kwoty 
wyrównawcze po jednej, a wpłata kapitałów, rent i odsetków za 
zwłokę po drugiej stronie — i ściśle obliczone. Do ostatnich na­
leży subwencya rządowa w kwocie 2 ,625 .000 , dla funduszów Ga- 
licyi wchodniej i zachodniej, spłata kapitałów w r. 1870 wyloso­
wać się mających i wypłata kuponów w r. 1870. wynikające z pla­
nów amortyzacyjnych.

Dla ocenienia pozycyi prawdopodobnych , nie mających zre­
sztą stanowczego wpływu na wysokość dodatków do podatków, po­
służyć może porównanio rzeczywistych wyników w r. 1868, z pre- 
limiuowanemi kwotami na r. 187Ó.

I tak wynosiły rzeczywiste wydatki na zarząd w r. 1868.
dla Galicyi w s c h o d n i e j  94 .214  złr.

„ „ z a c h o d n i e j   57 .503  „
„ księstwa krakowskiego . . . •  3 .044  złr.

razem 154.761 złr.
gdy na rok 1870. preliminowano . . .__ 151.471 „
a zatem mniej o . . . . .  3 .2 9 0  zlr.
z powodu zwinięcia niektórych komisyj lokalnych.

Wpłaty kapitałów i rent, tudzież odsetki za zwłokę wynosiły 
w dochodach w r. 1868.
dla Galicyi w s c h o d n ie j   124.069 złr.

„ „ z a c h o d n ie j   160.342 „
. ... .______75.907  „

razem 360 .318  złr.
• • 285 .813 „.

. , 74 .505  złr.

N astępnie uchwalono 'n a  wniosek kom isyi bn  rozpraw 
absolutorium dla wydziału krajowego z r. 1868 w myśl §. 12 
poczem odczytano interpelacyę do komisarza rządowego wnie­
sioną przez posła Sapruhę, w której gm ina W ielkie Mosty 
zapytuje, dla czego dotąd sprawa serwitutowa nie. została za­
łatwioną. Kom isarz odpowie na tę  interpelacyę na jednem z 
najbliższych posiedzeń.

C h r z a n o w s k i  jako sprawozdawca komisyi kolejowej 
o wniosku Sanguszki w przedmiocie zniżenia opłat od prze­
wozów na kolejach żelaznych.

Sprawozdawca pomimo uwolnienia go od czytania w roz­
w lekłym  wywodzie wykazuje anormalny stosunek opłat na 
kolejach galicyjskich, w porównaniu z zagranicznemi a nawet 
„tutejszo-państwowem i

Przy jeneralnej debacie zabierają g łos S m o l k a ,  prze­
ciw wnioskom komisyi.

G r o c h o l s k i  za wnioskam i a. nakoniec gdy za wnio­
skami komisyi zapisało się do głosu pięciu mówców, m arsza­
łek  poddaje pod głosowanie, czy mają wszyscy mówić, lub 
czy należy przystąpić do wyboru jeneralnycii mówców. Izba 
oświadcza się  za wyborem jeneralnycii mówców.

S k r z y ń s k i  im ieniem  posła K owalskiego zwraca uwa­
gę izby, iż przy wywłaszczeniu niejeden z właścicieli czyni 
ofiarę dla kolei, kraj pośrednio także daje gw arancję kolejom,

księstwa krakowskiego

gdy na rok 1870  tylko . 
preliminowano, a zatem o 
mnie) jak w roku 1868.

cyfry S ^ k iw e T e  H 9  zastosowaniu z uwzględnieniem
Wvsoki , zlr- kom*sya wnosi:wysoKi sejm raczy uchwalić
Dodatek krajowy do podatków na rzecz  funduszów iudemni- 

zacyjnych ustanawia się na rok 1870. w kwocie 50  ct od i i 
podatków stałych bez wojennego i nadzwyczajnych dodatków.

którzy powinni się przyczynić wpływem  swoim o zniżenie ta­
ryf kolejowych.

S m o l k a  przy specyalnej debacie nad lszem  ustępem  
uchwały, lubo nic nie ma przeciw wnioskom komisyi ma je­
dnak to przekonanie, że uchwały powzięte nie odniosą ża ­
dnego skutku. Po dwóch latach będzie można przystąpić do 
uregulowania taryf, i zmusić do tego koleje, dziś zaś byłoby 
to pogwałceniem  prawa własności.

W ę ż y k  rozszerza się nad prawami własności. Wężyk 
chce pouczać Smolkę, gdzie jest a gdzie nie ma pogwałcenia  
„praw własności", a jurydyczne swe wywody opiera na jakiejś 
źle zasłyszanej, a gorzej jeszcze zrozumianej zapewne m owie, 
któregoś Niem ca w rajchsracie.

Po. tej jurydycznej prelekcyi posła Wężyka, odpowiada 
sprawozdawca Smolce, że z tego co powiedział, iż nic nie ma 
przeciw uchwale, przyszedł do fałszywej konkluzji, bo powie­
dział, że nic z niej nie będzie. Racya fizyka nie ma poseł 
Chrzanowski r ę k a w i c z e k ,  tak samo i ten zarzut fałszjw ej  
konkluzji, uczyniony przez sprawozdawcę posłowi Smolce, dał 
się przypiąć do tego, co m ówił Smolka. Treść mowy Smolki 
była ta, że uważa całą tę  uchwałę za zero —  za nic, że zo­
stanie ona bez skutku. Nic też nie ma przeciw niej, bo ona 
nikogo ani grzać ani ziębić nie będzie. Gdzie tu poseł Chrza­
nowski dopatrzyć m ógł fa łszyw ą konkluzyę trudno pojąć za i­
ste, i trzeba na to chyba byc tak znakomitym  strategikiein, 
a tak  gładko umieć bić Prusaków niezwyciężoną armią au- 
stryacką, jak to umie poseł Chrzanowski, ażeby podobnym  
odtylcowym manewrem, pobić na głow ę przeciwnika, i uwie­
rzyć na seryo, że się go pobiło.

U stęp 1 uchwalono bez zmiany, przy ustępie 2 Wodzi- 
CKi stawia poprawkę, ażeby dodano po słowach „uregulowania 
i obniżenia słow a zgubnych dla przemysłu." Poprawka ta 
przyjęta została, po krótkim  przemówieniu wnioskodawcy i 
posła Sanguszki, który oznajmia, że głosować będzie za p o­
prawką pana Ludwika.

Po uchwaleniu ustępu 3go K a m i ń s k i  staw ia wnio­
sek, żeby powiedziano wyraźnie „Sejm wzywa wydział krajo­
wy, o bezwłoczne uczynienie przedstawienia do zarządu kolei 
Karola Ludwika o zniżenie taryfy przewozowej przynajmniej 
do takiego minimum, jakie się praktykuje na kolei Czernio- 
wieckiej.

W niosek powyższy motywuje wnioskodawca raz tem, że 
kolej czerniowiecka pomimo niedoboru, którego nie doświad­
cza kolej Karola Ludwika ma niższą taryfę przewozową. 
Powtóre tem , że takie przedstawienie wydziału krajowego do 
rady zawiadowczej kolei Karola Ludwika, w której na 8 N iem ­
ców zasiada 10 Polakow powinno odnieść swój skutek, Rada 
zawiadowcza kolei Karola Ludwika, przy dobrej woli zasia­
dających w niej Polaków, gdyby ci panowie zechcieli podjąć 
tę sprawę i nie błyszczeli tam tylko swoją nieobecnością, 
może uczynić to wkrótce bez żadnego ze strony rządu przy­
musu.

G r o c h o l s k i  po krótkiej naradzie z księciem  m arszał­
kiem zabiera g łos i w podniesionym tonie mowy z wyrazem  
oburzenia, oświadcza się przeciw wnioskowi posła Kamiń- 
skiego, powiada on, że poseł Kam iński chce, aby sejm pole­
cał wydziałowi udawać się do zarządu kolei Karola Ludwika 
i żądać od niego zniżenia taryfy przewozozowej. Jeżeli to, 
czego żąda poseł Kam iński ma być poleceniem, to sejm nie 
ma prawa rozkazywać prywatnemu towarzystwu, jeżeli zaś 
ma to być prośbą, to sejm nie m oże się poniżać w obec pry­
watnego przedsiębiorstwa prośbą —  co się tyczy zarzutu posła  
Kamińskiego, że Polacy zasiadający w radzie zawiadowczej, 
błyszczą tam tylko n ieobecnością, to najpierw musi odeprzeć 
jakoby na 18 członków było 10 P o l a k ó w ,  jest ich bowiem  
10 na 10 Niem ców, poseł K am iński przeoczył, że zasiada 
obok 8iuiu stałych członków rady zawiadowczej Niemców, 
jeszcze dwóch delegatów rządowych także N iem ców ; powtóre 
z Polaków m ających prawo głosu w radzie kolei 2ch z nich, 
to jest prezes i jeden jeszcze członek rady poświęcają czas 
swój z w iększą korzyścią na usługi kraju, jeden przewodni­
cząc naszym obradom, drugi będąc czynnym członkiem  wy­
działu krajowego.

K a m i ń s k i  odpowiada p- Grocholskiem u, że najpierw  
nie pojmuje powodu jego oburzenia, które odbijało się w łonie 
mowy jego, a powtóre przywiedzione argum enta przeciw roz­
kazowi lub prośbie nie mogą ściągać się do jego wniosku, w 
którym jest mowa o przedstawieniu. Przedstawienie od prośby 
i rozkazu różni się bardzo, można i nie prosić i nie rozka­
zywać a przedstawić, a to nie ubliży ani powadze sejmu ani 
wydziału krajowego. Na trzeci zarzut podniesiony przez sie­
bie a zarzut najsłuszniejszy, że Polacy zasiadający w radzie 
zawiadowczej kolej Karola Ludwika „błyszczą tylko nieobec- 
nością** szanowny poseł S t a n i s ł a w o w s k i  nie m iał widać 
odwagi odpowiedzieć, otóż my go pozwolimy sobie wyręczyć

na tem  miejscu. Polacy zasiadający w radzie zawiadowczej 
kolei Karola Ludwika nietylko „błyszczą nieobecnością1*, ale 
błyszczą jeszcze bardziej blichtrem patryotyzmu, z pod któ­
rego błyszczy źle ukrywana chciwość spekulantów. Nad kwe- 
styą, na którem miejscu ci panowie korzystniej by potrafili 
służyć krajowi, nie chcemy się zastanawiać, jeżeli widzimy 
prezesa zarządu kolei, prezydującego w sejmie, kiedy się to ­
czy sprawa z bliska, dotycząca interesu tej kolei, a owego 
czynnego członka wydziału krajowego a zarazem członka za­
rządu kolei Karola Ludwika, decydującego o słuszności lub 
uiesłuszności żądań wydziałów rad powiatowych, w przedmio­
cie pobierania od kolei dodatków do podatków na potrzeby 
krajowe, powiatowe i gminne.

Bajka o żelaznym, wilku, czyli o tych 2 delegatach rzą­
dowych Niemcach, zasiadających w radzie zawiadowczej, może 

ukołysać jakiego niegrzecznego Kazia, ale spodziewamy się, 
że ani posła Kam ińskiego, ani większości ukołysać nie zdoła, 
bo juścić trudno przypuścić, aby reprezentanci rządowi ośw iad ­
czali się w radzie zawiadowczej przeciw zniżeniu taryfy, kiedy  
rząd oświadcza się za zniżeniem. Tu więc decyzya zaw isła od 
większości panów Polaków, którzy, nie łudźm y się, wiedzą 
co czynić m ają, ku pożytkowi własnej kieszeni.

W niosek K a m i ń s k i e g o  jedynie z braku stanowczej 
obrony i powiemy braku odwagi i nazwania rzeczy po im ie­
niu — upadł — ustęp 3 przyjęto.

II o n i-g s m a n stawia wniosek, ażeby domieszczono 4 
u Tęp a to tej treści. Sejm wyraża przekonanie, ze centralne 
zarządy kolei, przerzynających kraj, powinny się znajdować 
w kraju. W nioskodawca słusznie przypisuje winę tak wyso­
kich taryf jak nie poszanowania języka krajowego przez te 
zarządy, jak niemniej i to, że urzędnicy są cudzoziemcy tej 
okoliczności, że centralne zarządy lokują w W iedniu.

Izba uchwala ustęp 3 znaczną większością.
Uchwała b rzm i:
1. Sejm królestwa Galicyi i Lodomeryi z wielkiem księstwem 

Krakowskiem oświadcza, że dobro i pomyślność tego kraju wy­
maga , aby jak najrychlej przyszła do skutku na drodze kon­
stytucyjnej u s ta w a , dająca podstawę do skutecznego działania 
w celu uregulowania i obniżenia taryf przewozowych ua drogach 
żelaznych,

2. Sejm królestwa Galicyi i Lodomeryi z wielkiem księ­
stwem krakowskiem wzywa ministeryum , aby, jak tylko stanie 
się prawomocną ustawa o uregulowaniu i obniżeniu taryf kolejo­
wych, przystąpiło niezwłocznie na jej podstawie do jednostajnego
0 ile możności uregulowania i obniżenia wysokich i niezgodnych 
z potrzebami handlu i produkcyi i z dobrem ogółu opłat od prze­
wozu drogami żelaznemi „Karola Ludwika**, Iwowsko-czerniowiecką
1 „północną**.

3. Sejm upoważnia wydział krajowy do przedsięwzięcia wszel­
kich kroków, które za stosowne Uzna, aby dwio powyżej wyrażone 
uchwały sejmowe, jak najprędzej skutek otrzymały.

4. Sejm wyraża przekonanie, że centralne zarządy kolei prze­
rzynających kraj, powinny się znajdować w kraju.

Petycye nadeszłe do sejmu, w sprawie będącej co do­
piero przedmiotem obrad, zostały powyższą uchwałą za ła tw io­
ne. Co się zaś tyczy petycyi wydziałów rad powiatowych  
łańcuckiej i gródeckiej, które upraszają sejm o poczynienie 
odpowiednich kroków w celu wyjednania, aby towarzystwo  
kolei Karola Ludwika płaciło, uchwalony przez rady powia­
towe na potrzeby powiatu dodatek do podatku dochodowego, 
komisya proponuje przejście do porządku dziennego nad rze- 
czonemi petycyami, a m otywuje to tym, że i wydział krajowy  
odrzucił takie petycye jako nieuzasadnione.

W iktor Zbyszewski ze stenograficznem i sprawozdaniami 
rady państwa w ręku, zabiera g łos i uzasadnia słuszność żą ­
dań tych petycyj uznanych przez księcia Sapiehę i p. K rain- 
skiego za nieuzasadnione. Sprawa ta po trzykroć była podno­
szona w izbie niższej rady p a ń stw a , i po dwakroć izba n iż­
sza uznała, że koleje żelazne nie tylko dodatki do podatków  
na potrzeby kraju, ale powiatowe i gminne płacić powiuny. 
Po dwakroć zapadłe uchwały w tym przedmiocie w izbie n iż­
szej, zosta ły  odrzucone przez izbę panów. Gdy po raz trzeci 
sprawa kolei przyszła do izby niższej, zmodyfikowano odno­
śny paragraf w ten sposób, że stanowienie o powyższych do­
datkach do podatków, przekazano ustawodawstwu krajowemu. 
Izba wyższa opuśeiła ten paragraf, lecz nie dla tego , żeby 
się sprzeciwiać m iała temu postanowieniu, lecz dla t e g o , jak  
świadczą spraw ozdania, że nie chciała się wdawać w przed­
mioty należące do ustawodawstwa kr .jowego. M inistrowie 
obecni na posiedzeniu nie oświadczyli się przeciw takiemu za­
patrywaniu się izby, nie ma zatem najmniejszej wątpliwości, 
że stanowienie o tem wchodzi w zakres ustawodawstwa k ra­
jowego. Sejm krajowy nie może tego zapoznawać i postępo  
wać z petycyam i rad powiatowych podobnie nieoględnie, jak 
to pozwolił sobie wydział krajowy. Dodatki do podatków nie 
tylko na potrzeby k raju , ale powiatowe i gm in n e, p lącą  
wszystkie koleje nie tylko w Austryi, ale w Anglii, Prusiech 
i Francyi etc., zachodzi tylko różnica, że w jednych krajach 
jak w Prusiech p łacą od m ili , w drugich jak  w A nglii ry­
czałtowo, stosownie do umowy. Będąc najmocniej przekonany, 
że petycye rad powiatowych są u za sa .n io n e , stawiam  wnio­
sek : Sejm poleca wydziałowi krajowemu wygotować i prze­
dłożyć projekt do ustawy względem sposobu rozkładu dodat­
ków do podatku dochodowego od kolei żelaznych, na potrzeby 
krajowe powiatowe i gminne.

G r o c h o l s k i  znów występuje z siarczystą opozycyą 
przeciw takiemu p o s i a h a t e l s t w u  posła Zbyszewskiego na 
s a m o s t o j a t i e l n o s t '  akcyonarskiego naroda.

Po długiej wędrówce do arki galilejskiej zaw itała przed­
wczoraj ruska g o łę b ic a , niosąc w dziubku rószczkę oliwną, 
kruk jeno jeden krąży jeszcze po przestw orach, a w ietrząc 
wciąż trupa, kracze nam o s a m o s t o j  a t e l n o s t i  szlachec­
kiego naroda i jego o t i c z e s t w i e n n y c h  interesów.

Poddany pod głosowanie wniosek posła Zbyszewskiego  
pomimo o c z y w i s t e j  w i ę k s z o ś c i  upadł. Za wnioskiem  
komisyi o przejście do porządku dziennego nad petycyam i rad 
powiatowych, ogromna m niejszość. Petycye te zatem zaw isły  
pomiędzy niebem a sejmem galicyjskim  i kto je  ma teraz 
i w jaki sposob załatwić, to tylko wiadomo wydziałowi k ra ­
jowemu i jego prorokowi Kraińskiem u.

G r o c h o l s k i  p0 odniesionym w ten sposób zw ycięstw ie 
czyta sprawozdanie komisyi konstytucyjnej o petycyach , ż ą ­
dających zaprowadzenia sądów pokoju. Kom isya w nosi;



W ysoki sejm raczy uchwalić.
Poleca się wydziałowi krajow em u, aby wypracował

i przedłożył n a ‘najbliższej kadencyi projekt do ustawy o są­
dach pokoju dla spraw spornych i niespornych.

Izb a  przyjmuje powyższy w niosek, poczerń posiedzenie
zam knięto. , . . . • j

Na porządku dziennym dzisiejszego posiedzenia.
1 Sprawozdanie kom isyi administracyjnej o przedłoże­

niu rządowem, względem ustanowienia terminu ostatecznego
zgłoszenia się o indemnizacyę.

2. O ponoszeniu kosztów pertraktacyi w spiawach se i-
witutowyeh. _ , . . .

3. W nioski względem reformy ustawy gminnej i
4.' sprawozdanie komisyi drogowej.

A-dres
proponowany przez kom isję konstytucyjną brzmi jak następuje :

Sejm  król. Galieyi i Lodomeryi z wielkiem ks. krakowskiem, 
składając u stóp tronu hołd  czci i wiernych swoich u czu ć , m e 
może pom inąć sposobności, jaką mu do tego daje obecne jego ze­
branie, żeby nie złożył waszej ces. król. apost. M ości wyrazu tych  
przekonań, które nieraz już wypowiadał. D ziś je  powtórzyć ma so­
bie za tem  w iększy obowiązek, że okoliczności, w których się kiaj 
nasz i państwo znajduje, z każdym niemal rokiem, coraz silniej i 
coraz dobitn iej, stw ierdzają słuszność i prawdę tych przekonań i 
zasad, którym sejm  nasz zawsze dawał świadectwo.

Od roku 1861, od czasu jak nam wolno było głos zabierać, 
stale objawialiśmy przekonanie, że tylko samorząd narodowy zdoła 
zapewnić trwałą pomyślność krajowi naszemu, przez długie lata w 
rozwoju swoim krepowanemu, i że jedynie zasada autonomii naro­
dowej', doprowadzona do stałego uznania, dać może monarcha no­
wą silę, bezpieczeństwo i rzetelną podstawę.

Przyjmowaliśmy też z radością i tak  rozum ieliśm y wska­
zane tylekroć przez ciebie sam ego, N ajjaśniejszy P aine, uznanie 
historycznych indyw idualności i oparte na niem pojedna­
nie, jako jedyną trw ałą  podwalinę do orgauicznego uporządkowa­

nia m onarchii.
Uznaliśm y następnie przywróceni* dawnych praw narodowi 

węgierskiem u jako czyn, który w mądrości Twej N ajj. Paniei, w 
tym  samym kierunku wykonać r a c z y łe ś , czyn , którego skutkiem  
jest zadowolenie, św ietny rozwój wewnętrzny i załatw ienie m ep o .o -  
zum ień między krajam i korony św. Szczepana

styryjscy, morawscy i czescy; mają być także zaproszeni do 
wzięcia udziału w tych obradach i ministrowie. Oczywiście, 
że mowa tu tylko o delegatach stronnictwa wiernokonstytu-
cyjnego. .

W spomniany dziennik donosi także o ogolnem niezado­
woleniu dotychczasowych zwolenników z dzisiejszego m inister­
stwa zarzucając mu niedostateczne rozwinięcie działalności 
pod każdym względem we wszelkich kierunkach

Rewolucya w Dalmacyi z każdym dniem wzrasta, co do­
wodzi, że ona m usiała być już pierwej dobrze obmyślaną, a 
pobór do wojska użyto tylko za pozór. Ze m ieszkańcy H er- 
cogowiny i Czarnogóry &iorą udział w powstaniu, na to są 
dowody' bo kilku z nich dostało się do niewoli. N iebezpie­
czeństwo jakie, zagraża Austryi ze strony Czarnogorcow me 
jest tak m ałe, jak się to wydawać moze. Zaopatrzeni są w 
broń odtylcową, w araunicyę i wszystko to pobierali z Au­
stryi, liczą zaś oni na pierwszą potrzebę 15 .000  zbrojnych, 
którzy jeżeli wezmą udział w walce tej prowadzonej w gó­
rach 'n ie dziwota, że siły, jakie tam obecnie się znajdują, 
są niedostateczne. Burze i zbliżająca się zima utrudniają  
wszelkie ruchy wojska. Córa Yellebit okryta juz jest dzis 
śniegiem , a o burzach, jakie tam z zimą panują można sobie 
zrobić wyobrażenie, skoro jak Bora wieje niepodobieństwem , 
jest najm niejszy marsz wykonać. Chociaż więc kraj, w k tó ­
rym ta walka się toczy jest ta k  m ały, to przy wrodzonem  
m ęztwie, połączonem z uporem, jakiem  się odznaczają tam ­
tejsi m ieszkańcy, przy wyż wymienionych niebezpieczeństwach, 
jakie wojsko będzie mieć do zwalczenia, żadną nnarą lekce­
ważyć nie można tej walki, bo ona bardzo łatw o rozszerzyć 
może kwestyę wschodnią. Jeden oddział wojska 20. t. m. po­
sunął się ku Cerkwice dla wzmocnienia tamtejszej załogi i 
zaopatrzenia w żywność tej forteczki, burza z ulewnym desz­
czem zm usiła ten oddział do cofnięcia się  napowrot do Ki- 
sano Telegram donosi, że zdołano zaopatrzyć w zywnosc tort 
Dragali, jednak znaczne poniesiono przy tem straty. Jeżeli 
sadzić będziemy z pozyeyi, jakie zajmują powstańcy, to przy-
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przekonuje, z jaką nieudolnością tam dotąd postępowano 
kiedy wojsko obecnie znajduje się w pośrodku trójkąta, 
którego wyżyny zajmują powstańcy. W górach mało dokonać 
można samem męztwem, rozbija się ono o granitowe ściany 

I sk ał tamtejszych.

R n oli S tow arzyszeń
* W środę odbyło się walne zgromadzenie towarzystwa przy- 

jaciół sceny narodowej, na którem wydział wniósł, aby nad wnio­
skiem p. A d o l f a  U j e j s k i e g o  o zawiązanie akcyjnego towa­
rzystwa w celu objęcia teatru polskiego, zgromadzeuie przeszło do 
porządku dziennego. Przeciw wnioskowi założenia akcyjnego towa­
rzystwa, za którym przemawiał jedynie p. K o s s a k o w s k i  , wy- 
stepywali kolejno pp. I s k r z y c k i ,  Dr. J a s i e ń s k i ,  h u b m s k i  
i inni,  wykazując trudności przy zawiązaniu podobnego towarzj • 
stwa ’a prócz tego napominając p. K o s s a k o w s k i e g o ,  który 
wdał sie bezpotrzebuie w krytykę obecnej dyrekcyi, co zgromadze­
nie przyjęło z największą niechęcią i przywoływaniem mówcy do 
porządku. Z tego'też powodu p. M i ł a s z e w s k i ,  który zapisany 
był do głosu, odstąpił od tego, mając zadowolenie , że zgroma­
dzenie ujęło się za  niesłusznie czynione mu zarzuty. Pan dr. J a ­
sieński szczególnie poduiOsl w humorystyczny sposób projekt po­
wyższy, gdyż wątpił, aby pod firmą p. K o s s a k o w s k i e g o  lub 
podobnych zebrały się dostateczne fundusze ua tak wątpliwe 
przedsiębiorstwo. Ż następnych przedmiotów przyjęto projekt komi­
syi co do założyć się mającej szkoły dramatycznej._______________

Z tego też przekonania wypłynęło, iż gdy zasadnicze ustawy 
z dnia 21 grudnia 1867, me odpowiedziały najistotniejszym po­
trzebom naszym, i nie dokonały rzetelnej organizacyi państwa, 
poczuwaliśmy się w roku zeszłym do obowiązku oświadczenia o 
tem uroczyście zdania naszego, a zarazem czyniąc użytek ze słu­
żącego nam prawa, uchwaliliśmy na dniu 24. września 1868 r. 
w formie wniosku takie żądania, które dla naszego kraju , jako 
składowej części państwa, za odpowiednie stosunkom naszym
uznaliśmy.

Przsdstawiliśmy je ze świadomością tego, iż do ich spełnie­
nia potrzeba zmian w istniejącej konstytucyi, liczyliśmy na to, że 
wyższe względy polityczne wskażą to za rzecz słuszną, aby glos 
pięciumilionowego kraju pominiętym nie został; owszem tuszyć so- 
bie m o g liśm y , iż gdy w żądani uch naszych niema nic niezgodnego 
z bezpieczeństwem monarchii i nic przeciwnego niczyim interesom 
w tem państwie, że wnioski nasze pojętemi zostaną, jako dążące 
do tego uporządkowania organizacyi państwa, którego konstytucya 
należycie nie dopełniła.

Wnioski nasze, uchwalone na przeszłorocznej sesyi, nie od­
niosły pożądanego skutku, a nadto ustawy są wykonywane i roz­
wijane w duchu niezgodnym z naszehii już nabyterai prawami au- 
tonomicznemi. Nieustanne a systematyczne dążenia centralistyczne 
tamują stateczuie wzrost sil naszych narodowych i wstrzymują ton 
rozwoj pomyślności i siły, bez którego nie przyniesie ten kraj 
prawdziwego pożytku państwu, do którego wedle zrządzenia Opa­
trzności należy.

Nie pod wrażeniem atoli doznanego zawodu i żalu  ̂ z za­
szłych wypadków, lecz z głęboką rozwagą nad tom, co czynić może 
i czynić powinien wierny interesowi kraju i zasadzie , którą dla 
siebie i dla państwa za zbawczą uznaje, sejm król. Gal. i Lod. z 
w. ks. Krak., na teraźniejszej sesyi sejmowej powziął postanowie­
nie, obstawać przy żądaniach swoich, w uchwale z d. 24. wrze­
śnia 1868 wyrażonych.

Nie usuwaliśmy się dotąd od żaduej lormy konstytucyjnego 
życia w Austryi. Dążąc do obrony spełnienia żądań naszych , w 
uchwale owej zawartych, pomimo doznanego zawodu, nie usuwamy 
się od tej formy i teraz, w nadziei, że nie staniemy co do naj­
żywotniejszych potrzeb naszego kraju wobec księgi ustaw, zawar­
tej już i niezmiennej.

Do W. c. k. Mości zaś jako do stornika państwa i nad 
wszelkie stronnictwa wzniesionego łącznika między uarodami, berłu 
twojemu podległemi, zwracamy się z tem zaufaniem, jakie wśród 
chwiejnych okoliczności wzbudzać może jedyuie niewzruszona sta­
łość tronu i twa monarsza powaga. Tem powodowani zaufaniem 
a wdzięcznie pamiętni Twych N. Panie względnych dla nas i ży­
czliwych chęci, oddajemy powtórnie sprawę samorządu naszego pod 
szczególną W. c. k. Mości opiekę.

Obawialibyśmy się ciężkiej winy wobec Ciebie N. Panie, wo­
bec dziejów, które nas sądzić będą, i wobec tylekroć a szczerze 
głoszonych związków między narodem naszym a tronom W. c. k. 
Mości gdybyśmy z całą silą przekonania nie wskazali na zasadę 
uznania” praw narodowych i samorządu, jako na tę, w której je­
dynie państwo znaleźć może czerstwość i silę.

Składając u stóp tronu zwykły nasz i szczery hold wierno­
ści, prosimy Boga, aby W. c. k. apost. Mość strzedz i pomocą 
swą wspierać raczył. _ _ _ _ _ _

Wiadomości polityczne.
Austrya i Węgry. W ażną jest uchwała sejmu bukowiń­

skiego w sprawie wyborów bezpośrednie . ejm oświadczył 
S  fa  pomnożeniem deputowanych <1» ™ d, p a n e U a . co aas 
do wyborów bezpośrednich oświadcza sej . „astąpić poro- 
zaniem kw estyi wyborów bezpośrednich n(iowości bowiem  
zumienie się narodowości przez sejm y, narodowos mm 
wszystkie zachowują się biernie w obec konstyt'ucy g 
wej. T agbla tt donosi, iż w W iedniu czynią P ip  S u w a n  a w 
celu zwołania konferencyi przed otwarciem rady pąnsiwa,, w 
którejby wzięli udział deputowani wyższej i nizszej Au&uyi-

H iszpania . Od chwili powstania republikanów w Bar­
celonie az do upadku W alencyi obliczają ze około 40 .000  pow­
stańców było pod bronią, z jakiem  zaś m ęztw em ii poświęce­
niem powstańcy walczyli, dowodem oblężenie W alencyi. L 
nie odnieśli zwycięstwa jest to tylko zw ykły skutek u ludzi 
nieprzyzwyczajonych do brom, którzy zawsze w końcu ulegną 
przemocy. Rewolucya m ogła u paść, ale m e idea , a świeży 
tego dowód wybory w Albaceta.

W m ieście tem, które nie taiło  się dawniej z swemi 
sympatyaini dla monarchii, wybierano teraz deputowanego do 
kortezów, a mimo ucisku i prześladowań jakie dziś tam są  
n a  norzedku dziennym, przy wyborach jeden z kandydatów mo- 
narchicznych otrzymał 3 .000 głosów , a kandydat zaś republi­
kański 8 .000  głosów  — przed powstaniem przy pieiw szy  
w yborach , kandydat republikański m iał zaledwo 1.000  
głosów .

Dawniejsze telegram y rządowe donosiły o m ałych stra­
tach jakie poniosło wojsko przy szturm ie W alencyi, dziś oka­
zuje się jednak, że przy ostatnim ataku na to m iasto, wojsko 
straciło 1 .600 ludzi.

1 Deputowany i dowódzca powstania Paulo, proboszcz Ro­
mero i k ilku alkaldów z partyi republikańskiej zdołali się 
przebić przez wojsko i szczęśliwie uszli do Gibraltaru. Dy- 
rektorat z W alencyi i waleczny Alkalda G uerero, który do­
wodził obroną m ia sta , dostali się do portu i  także szczę­
śliw ie odpłynęli. Do niewoli zabrano pięciu deputowanych , 
którzy walczyli w powstaniu.

Tem i dniami złapano także m arkiza Albaide Orense 
starca, który niedaleko miasta Bejar m iał również udział w 
powstaniu. _________  ____

Nowiny z kraju i zagranicy.
* S o l i d a r n o ś ć .  Jako dowód łączności Czechów po za 

granicami ojczyzny swej 'bawiących z narodowym ich programem, 
przytaczamy iż podczas ostatnich wyborów we Lwowie, które się 
manifestowały z dążności antiministeryaluycli, głosowało 53  Cze­
chów za naszymi kandydatami opozycyjnymi. W liczbie tej było 
43 urzędników. Taka solidarność jest istotnie naśladowania godna.

♦ W y b o r y  u z u p e ł n i a j ą c e .  Do rady powiatowej ra- 
wskiej wybrani zostali d. 20 . b. m. na członków z grupy mniej­
szych' posiadłości ks. Paweł Leontowicz gr. k. proboszcz z Budy 
mauasterskiej i Piotr Mazurak wójt z Biały.

♦ N o w o ś c i  t e a t r a l n e .  Najznakomitszy dramaturg fran­
cuski p. Sardou, przysłał w skutek starania się dyrekcyi, najnow­
szy dramat „La patrie" (ojczyzna) w 5ciu aktach, który dotych­
czas tylko w teatrze na Wiedeuiu był przedstawiony, dla naszej 
sceny. Dyrekcya zajmuje się obecnie wystawą i przygotowaniem tej 
sztuki, która wkrótce przedstawioną będzie. Zimowy repertoar 
wzbogacony zostanie prócz tego następującemi utworami: „Zemsta 
pani hrabiny" komedya w 3 aktach, oryginalnie napisana przez 
Zygmunta Sarneckiego; w Warszawie była ta sztuka z wielkiem 
powodzeniem przedstawianą. „Walka stronnictw", komedya orygi­
nalna w 2. aktach przez Jana Stożka. „Macocha" dramat w o. 
aktach podług Balzaka wierszem, przerobił i zastosował do sceny 
Krystyn Ostrowski. „Nieboszczyk Apauas" wodwil osnuty na te­
macie ludowym, tłumaczony z ruskiego. „Hamlet" trajedya w no- 
wem tłumaczeniu przez Krystyna Ostrowskiego.

Szereg powyższy sztuk nowych daje nam rękojmię , że dy­
rekcya" ' wszelkich dokłada starań, by scenę ojczystą nale­
życie uposażyć, i nawet wybrednym żądaniom publiczności uczynić
zadość.

* K o l e j  ż e l a z n a .  Dziś oddana będzie dla użytku pu­
blicznego przestrzeń kolei między Czerniowcami a Suczawą.

* Dziś w teatrze polskim wystąpi pierwszy raz panna Joan­
na Germanówna w 3aktowej komedyi z francuskiego V. a 
„ Ć w i a r t k a  p a p i e r u . "

Gospodarstwo, przemysł i handel.
S p r a w o z d a n i e  t y g o d n i o w e  Gaz. lwów. W tygo­

dniu ubiegłym było posępnie i dżdżysto. Ponieważ drogi popsuły 
się, przeto woźnice podwyższyli ceny frachtu.

Handel towarowy był dość ożywiony. Nadeszło najwięcej to­
warów kolonialnych, ogółem około 2 .000  cetn., z czego znaczną 
część jednak powieziono zaraz do księstw Naddunajskich. O otwar­
ciu kolei z Czerniowiec do Suczawy dowiadujemy się, że to nastąpi 
temi dniami a najpóźniej du. 1. listopada. Główną przyczyną opó­
źnienia jest brak robotnika. Kolej lwowsko-czerniowiecka zaprowa­
dza z dniem otwarcia linii do Suczawy nową taryfę specyalną zni­
żającą znacznie ceny przewozu drzewa, bydła i trzody, węgli, kok­
su siana, słomy, węgli drewnianych, zboża i ziarn strączkowych 
jako to pszenicy, żyta, orkiszu, jęczmienia, owsa, kukurudzy, prosa, 
hreczki, grochu, bobu, soczewicy, wyki, mąki i kaszy, rzepaku, 
siemienia lnianego i konopnego, ziemniaków, spirytusu w beczkacii, 
smoły, szyn żelaznych, garbniku, wapna, kości i spodyum, popiołu, 
mierzwy, ziemi, makuchów, soli, nafty, potażu, żywicy, 'aimeni o 
budowy, kali i powozów. — Pomiędzy obcemi browarami, które 
robią konkurencyę zakładom krajowym, odznacza się teraz browar 
lir. Larisch MOnnicha w Karwinie ua Szląsku. Browar ten sprze­
daje teraz w samym Lwowie 500  wiader piwa miesięcznie, i po 
nieważ piwo to jest bardzo lubione, może spodziewać się trwałego 
odbytu. Po ukończeniu kolei do Suczawy otworzy się dla tego za­
kładu nowe źródło odbytu w księstwach Naddunajskich, gdzie jak 
wiadomo browarów jest mało, a te które są, nie najlepsze piwo 
wyrabiają. —  Z Kałusza wywieziono znowu kilka partyi Kau uo 
górnego Szląska, Morawii i Austryi. Dowiadujemy się, że kopa ma 
węgli brunatnych p. Felixa Langa w Złoczowskim przechodzi od 
dnia Igo stycznia 1870 roku w ręce spółki, która się właśnie 
zawiązała.

Handel zbożowy byl także w tygodniu ubiegłym nieco więcej 
ożywiony, a to skutkiem pomyślniejszych -stosunków na targowicach 
zagranicznych. Wywieziono też cokolwiek żyta. Według najśwież­
szych doniesień z Ameryki, zbiór kukurudzy wypapl tam mniej 
pomyślnie, skutkiem czego zmniejszy się dowóz pszenicy do Luropy. 
Donosiliśmy dawniej o przybyciu do Szczecina okrętow z pszenicą, 
teraźniejszy stan rzeczy jednak spodziewać się każe, że się to mo­
że nie powtórzy. W Niemczech ceny zboża peszły w gorę, zatem 
w najbliższym czasie wywóz zboża w Galieyi przybierze zapewne 
znaczniejsze rozmiary. Zresztą w zachodnich powiatach jest ciągle 
odbyt na żyto i pszenicę do pogranicznych młynów pruskich. Loco 
Lwów płacono pszenicę 170 ft. 8 złr. 20  ct., żyto 160 ft. o  z r., 
jęczmień 140  ft. 4  złr., owies 100  ft. 2 złr. 60  ct.

Na targowicach zamiejscowych były ceny następujące: B o­
c h n i a :  pszenica 170 ft. 9 złr., jęczmień 142 ft. o  z r. ?•> 
żyto 160 ft. 6 złr., owies 100 ft. 2 złr. 80  ct. W ostatnich 
dniach handel ożywił się cokolwiek, ceny me spadają. T a r n ó w ,  
pszenica 170 ft. 9. złr. 10 ct., jęczmień 142 ft. 5 złr. 3 0  ct. 
żyto 160 ft. 5 złr. 90  ct., owies 100 ft. 2 złr. 9 0  ct. Popyt 
ożywiony, ale dowóz słaby. D ę b i c a :  pszenica 170  tt. 8 złr. 
80 ct., jęczmień 138 ft. 4  złr. 70 ct., żyto 160  ft. O złr. 80  
ct., owies 100 ft. 2 złr. 70 ct. Kilka większych partyi żyta i 
pszenicy zakupiono do wywozu. R z e s z ó w :  pszenica 1<0
złr., żyto 160 ft. 5 złr. 60  ct., jęczmień 140 ft. 4  złr. /D c 
owies 100  ft. 2 złr. 75 ct., groch 204  ft. celnych 6 złr., wyka 
204 ft. 5  złr. 50  ct., nasienie kouiczu 204  ft. celnych 4.) z r., 
rzepak 170 ft. 14 złr. Sprzedano kilka większych partyi żyte. 
J a r o s ł a w :  pszenica 170 ft. 9 złr., żyto 160» ft. o złr. 4 0  ct., 
jęczmień 139 ft. 4 złr., owies 100 ft. 2 złr. bO ct. Dowóz sła­
by, popyt do wywozu ożywiony.

Bydła rzeźnego i opasowego nadszedł w tygodniu ubiegłym 
koleją czerniowiecką 500  sz. i zostały posłane do Krakowa. Z tu­
tejszej targowicy wysłano 200  wołów.

Ostatnie wiadomości.
W skutek najwyższego zezwolenia galicyjski sejm k r a ­

jowy jirzetlłużony został do 6. listopada.
W sejm ie czeskim uchwalono podać adres do cesaiza , 

poseł Schmeykal ma ten adres ułożyć.
W e Francyi dzień 26. października m inął spokojnie. 

Przygotowania ze strony rządu b y ł y  d arem n e, c io c ia z  
Conststuiionell zapewnia, że żadnych demonstraeyi zes strony  
wojska nie było, to o tyle jest prawdą, ze one m e b yły  na
bulwarach, za tv  w k o s z a r a c h  wszystko było w pogotowiu ku
wielkiem u niezadowoleniu wojska, k to ie  przez 24  godzin kon 
sygnowane było po wszystkich koszaiach.

Wiadomość rozesłana z Konstantynopola, że Sułtan za­
mierza detronizować wicekróla E giptu  bardzo m ałe wrażenie 
zrobiła w Aleksandryi. Bo chociażby nawet detronizacyę og ło ­
szono w Konstantynopolu, to Turcya me posiada na tyle siły ,
1 te ogłoszen ie przeprowadzić w Egipcie. W icekról zerwał 
w s z e l k ą  zamianę depesz z wielkim W ezyrem , która tylko  
w szystko pogorszała.

W Dalmacyi jak zw ykle wojsko odnosi zwycięztwo, pow­
stańcy podają się na łask ę lub n iełaskę, a w końcu zwyciężkie 
oddziały zawsze się  cofają.

✓i



Cennik Izby  hau d l. ! przem . we Lw ow ie
dnia 28. października 1869.

Akcje kolei gal. Kar. Ludw. po 200 zlr. m.k. _
„ „ lwow. czerń, po 200 zlr. w. a. sr. _
„ „ banku hypot. gal. po 200 złr. 40u/„ . ’ .
„ „ papier. czerlańskiejpo200ztr. w. a.
„ Banku krajowego....................................   ' .

Listy zastaw, tow. kredyt, gal.5 %  . . ’ .
v  y> v  >? »  4  / 0  . .

* „ banku hypot galic. . . . ' .
Galie Zakładu kredytów włościan s. . ‘ .

Obligi indemnizacyjne galic.............................. .
„ „ WX. Krakowskiego .
„ „ Księstwa Bukowiń. . ' .
„ pożyczki głodowej z r. 1866 . . . ' .
„ kol. gal. Karl. Lud. I. Emissyi . . ■ .
» ” ,» ,* *i

r  lwowsko-czern. I.
IIv  7> y> * • • •

Dukat h o le n d e rs k i.............................................. • .
Dukat c e s a r s k i .................................................... - .
Napoleond’or .....................................................  .
Półimperyał r o s y j s k i  . . .
Rubel srebrny roeyjski _ .....................................  .

,  papierowy rosyjski................................ .....
Banknoty polskie za 100 zł. polskich . . . . .
Talar pruski s r e b r n y ..........................................
Pruskie bilety kasowe ..........................................
Srebro ..........................................................................

Płacą Żądają
złr. kr złr. kr
233 75 236 -

193 199
— -*r 93

_ _ 83
90 — 90 50
79 25 80 —

88 88 75
92 93 —

72 50 73 15

100
-

101
—

5 75 5 84
5 80 5 87
9 80 9 90
9 97 10 18
1 87 1 93
1 53 1 54

1 81 1 82
121 — 122 50

Pszenica korzec 170 f. 8.50 —  8.60, iyto korzec f. 160 
4 .7 0 —4.80, jęczmień korzec 140 f. 5 00  — 5.25, owies korzec 
100 f. 2.80— 3.00 , Kukurudza korzec 170 f. 4 .60—4.70, hreczka 
korzec 140 f. 4 .60—4.70, koniczyna korzec 180 f. 42.00— 44.0, 
rzepak korzec 150 f. 13.00 —13.25, lnianka kor. 150 f -10.50 — 10.70 
groch korzec 180 f. 6 .00—6.50, lój 100 f. 31 .50—32.00, 
potaż 100 ft. 14.50—-15.50, chmiel 100 ft. 5 0 .0—60.0, spi­
ritus wiadr. 12.50— 12.75.

K ursa z dnia 28. października 1809,
godz. 2 min. 0 popołudniu.

Wiedeń. Akcye kredyt. 239 .— . Akcye kred. węg. 82 .— . 
Akcye banku anglo-austr. 233 — . Akcye anglo - węgier. 88.50. 
Akcye banku franko-austr. 92.75. Akcye banku narodowego 709.— . 
Akcye galic. Hipot. — — . Akcye handelsbank — .— . Akcye bau- 
bank 53 .— . Akcye Yerkehrsbank 111.50. Akcye kolei nadcisań- 
skiej 240.— . Kolej Karola Ludwika 236. — . Kolej siedmiogrodzka 
161.50. Kolej południowa 252.50. Kolej lwowsko-czerniowiecka 
179.75. Kolej państwowa 370.—-. Kolej Rudolfa 160 .— . Kolej 
wschodnia 83.25. Kolej północna 153.50. Kolej alffildzka 143.25. 
Kolej węg. północno-wschodnia 210.50. 5°/0 Metaliki 59.60. Losy 
z 1864 roku 114.60. Losy z 1860 roku 93.60. Pożyczka narodowa 
68.90. Indemnizacya 72.30. Napoleondor 9.84. Dukat 5.87. Lon­
dyn 10 fu. sterl. 123.10. Srebro 120.85. Usposobienie : bardzo mdłe.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 27 października 

P P . : Dr. Dylewski M. z Rolowa, Niezabitowski L. z Zameczka, h r1 
Męezyński J. z Krakowa, Janko K. z Hoszan, Osiecimski H z Tuligłów, 
Rozwadowski K. z Niebyłowa, Benedek A. jsn. z Wiednia, Brześciański S. 
z |Przem yśla, Czajkowski J. ze Sarnik. Sierkowski W. z Zablotowa.

Kolej  ż e l a z n a  o d c h o d z i

Ze Lwowa Krakowa o godzinie 5 minut 41 rano 
„ „  ,, » 5 „ 16 wieczór

Ze Lwowa do Czerniowiec o godzinie 10 m. 49 rano 
„ „ „ „ „ 9 m. 48 wieczór

„ „ do Brodów i Złoczowa „ 11 m. 9 rano.
„ ,, „ „  10 „  8 wieczór.

p r z y c h o d z i  
Z Krakowa do Lwowa o godzinie 10 min. 9 rano 
„ „ „ „ „ „ 9 „ 28 wieczór.

Z Czerniowiet do Lwowa o godzinie 5 m. 21 rano.
,, ,, ?? ?? ?, >, 4 m. 36 wiecz.
Z Brodów i Złoczowa o godzinie 5 min. 4 rano.

„ „ „ 4 „ 16 wieczór.

Nowo założona K sięg arn ia

Emila Malewskiego
poszukuje p ra k ty k a n ta  i k o lpo rte ra . 

1848

S przedażą całkiem świeżego m a s ł a ,  
jeżeli można w jedno garncowych 
naczyniach— pod przystępnemi wa­
runkami może się zająć Handel
F. W. Królikowskiego.

1845-1-?

Uwagi go d n e  p o lecen ie !
iż ku wzięciu udziału we wielkietu lo­
sowaniu pieniężnem podającemu znaczne 
szanse wygrania , a którego ’ ciągnienie 
już na dniu 9. Listopada b. r. rozpoczyna 
się, nabyć można, najtańszych, prawdzi­
wych oryginalnych losów rządowych po 
1 s/4 złr., 3 x/2 złr. i 7 złr. w banknotach 
austryackioj waluty, a to bezpośrednio 
przez dom bankowy, znany z swej aku- 
ratności.

Steindecker & Comp.
1836-4-? w Hamburgu ._________

Wyleczony kaszel płuco wy,
Do głównego Składu nadwornego liweranta Pana Jana Hoifa. 

w Wiedniu, Kantuerring Nr. 11.
B o c h n i a ,  19. marca 1869. W załączeniu przesyłam 17 złr. 10 ct. upra­

szając o łaskawe nadesłanie mi 28 flaszek Ekstraktu słodowego, 1 funta Cze­
kolady Nr. II., a za pozostającą resztę Karmelków słodowych piersiowyeh.— 
Szczerze poświadczam Panu, iż syn mój, u którego kaszel płucowy tak daleko 
już był postąpił, takowy prawie zupełnie stracił, cuchnięcie z ust ustąpiło, ró­
wnież i poty^ nocne, flegma równa się obecnie onej zwykłego kataralnego kaszlu 
i wyrzuca tejże bardzo mało, przytem nabrał ciała, jest obecnie silnym, weso­
łym, nabrawszy naturalnego koloru lica.

K n e s s 1, urzędnik.
B o c h n i a ,  18. Czerwca 1869. Odnośnie do listu mego z dnia 19 Mar­

ca b. r. przyjemnie mi donieść Panu, iż syn mój przez zażywanie Pańskich wy­
bornych wyrobów słodowych jako to : Piwa zdrowia z E kstraktu słodowego, Cze­
kolady^ słouowej i cukierków słodowych piersiowych, tak w polepszeniu zdrowia 
poztąpił, iż natężonej nauce szkolnej znowu podołać może.

Rzeczone fabrykaty i t. d.
1777-1-? K n e s s 1, c. k. inspektor katastralny.

Jedynie prawdziwego Piwa zdrowia z ekstraktu słodowego, 
również jak Czekolady słodowej zdrowia i Karmelków 
słodowych dostać moina tylko Karntnerring, 11. E ty­
kiety zaopatrone są w napis: „-Johann H off.“

Ceny na miejscu w W iedniu: Piwo zdrowia z Ekstraktu słodowego z szkłem i 
opakowaniem.: 6 flaszek 3 złr. 70 ct.; 13 flaszek 7 złr.; 28 flaszek 14 złr.; 58 
flaszek 27 zlr. 30 ct. ; 120 flaszek 55 złr. — Słodowa Czekolada zdrowia. Nr. 
I. Jeden funt. 2 złr. 40 ct.; Nr. II. 1 zlr. 60 ct. Przy odbiorze 5 funtów x/2 fun­
ta  bezpłatnie, przy odbiorze 10 funtów l 1/* funta. Proszek ze słodowej Czekolady 
dla dzieci ssących w zastępstwie zbywającego pokarmu 80 i 40 c t .— Słodowe Kar­

melki na piersi 60 i 30 ct.,

Skład głów ny w W iedniu.
Mają na składzie we Lwowie pp. : Stanisław Jekiel, J. F. Klein wdo­

wa & Rissler, Markiewicz i Wojczyński, Piotr Mikolasz, Jakób Piepes, 
Zygmunt Rucker i Adolf Berliner.

W Przemyślu  u M. Kozłowskiego.
W Krakowie: J . Goldwasser, Józef Jahn i G. M. Gebel i Synowie.

Kantor Wymiany
ces. kr. u przy w. gal. akc.

B A N K U  H I P O T E C Z N E G O
kupuje już od dnia d z i s i e j s z e g o

po najwyższych kursach.
Kupony płatne w srebrze 1 . listopada, b. r. 
od akcyi i obligacyi pierwszeństwa kolei czer­

ni o wieeki ej .
Kupuje i sprzedaje zarazem wszelkiego rodzaju 
efekta i monety, eskontuje i wypłaca wszystkie
kupony po(j warunkami najprzystep 
niejszemi.

1785-22-?

Lwów, 5. października 1869.

DO NAJĘCIA i
Ulica Pańska Nr. 508.

od 1. Listopada wiel 
ka izba na warstat, 
skład lub wozownię 

1841- 2-3

] Poszukuje się do Stryja 
’ zarządczym domu, najdogodniej

wdowy po urzędniku ; prócz zarządem 
trudnićby się ona miała i nadzorem nad 
dziećmi. O bliższych warunkach dowie- 

■ dzieć się można w Administracyi „Dzien­
nika lwowskiego." 1844-1-3

Ogłoszenie.
Rada Oddziału gospodarskiego Po­

wiatu Kamioneckiego, podaje niniej- 
szem do publicznej wiadomości, źe 
premiowanie bydła z subwencji przez 
c. k. Ministeryum rolnictwa dla pół­
nocno-wschodniej strefy Galicy i prze­
znaczonej, — mianowicie dla powiatów 
Lwowskiego , Przemyślańskiego , Zło- 
czowskiego, Brodzkiego, Sokalskiego, 
Żółkiewskiego i Kamioneckiego odbę­
dzie się w Kamionce strumiłowej dnia 
15 Listopada 1869, 1843-1-2

Ogłoszenie licytacyi.
Filia c. k. uprz. Banku dla obrotu ogólnego 

we Lwowie,
podaje do wiadomości, iż zapadłe z końeem 30. W rześnia r. b. 
zastawy, m ianow icie:

Kosztowności i Towary,
(między tymi większa ilość zegarków męzkich i damskich pojedynczo),

w dniach 2 i 3 Listopada r. b.
w lokalu je j pod liczbą 357  miasto (K astrum  plac) przez pub li­
czną licytacyę najwięcej dającemu za gotowiznę sprzedawać się

b ęd ą . 1837-2-3
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Ces. król

Towarzystwo kolei Lwów-Czerniowce-Jassy.

Otwarcie kolei
między

( Z E R N i e WC A MI  a SIICZAWĄ
dla ruchu publicznego.

Podaje się niniejszym do powszechnej wiadomości, źe przestrzeń 
c. k uprzy, kelei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej z Czerniowiec do 
Suczawy otwartą będzie

we Czwartek dnia 28. Października r. b.
do użytku publicznego i od tego dnia począwszy będą przyjmowane 
do transportu osoby, pakunki, pospieszne i towarowe przesyłki.

Wprowadzenie w ruch kolei nastąpi podług równocześnie ogło­
szonego planu jazdy odejściem pociągu osobowego Nr. 4 z Suczawy 
o godzinie 5 minut 58 wieczór.

Wiedeń, dnia 23. Października I860 r.

Rada Zawiadowcza.1842-2-3


